. skiego; 


skiej - żadnej obecj': 
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POLITYKA 
L g0, twierdzą, zę jego ustępli-- 
__ TAKTYKA wość vobec Sowietów to tylko 


olcty ka” Przeciwnicy twier- 
dzą, ŻE to solii zyka kapitulacji. Trzebą 
więc, zdać sobie spraw; z tych pojęć, wie- 
dzieć. dokładnie, jest polityka, jako 
sztuka osiągania oeLów podstawowych, a . 
CZy taktyka, 
lityki. Zobra.zu jeny $o rzecz na kilku 
przykładach. 


GRIZZ) 
T lj) -ña 


I 
Istniejące w roku 1914 sy tuac ję poli- 
tyczną Pidsudski wykorzystał w ten sposób, 


która jest instrumentem pO- 


Obr ONC} polityki rządu polskie | mocarstw rczbiorowych czasu ta 


o 
; 


mc © 


METRAŻ 


ave j wojny. 
"Orientacja" austriacka, według słów 
| Daszyńskicz OW UA aS IG jak bluszcz dooko 
da rbroñu Habsburzów!, widzac przyszłość 
Polski. w ramach austriackich. Według jed 
nych miało to być " państwo polskie" pod 
berłeri jednego z Hab sbur: HOW; według | in- 
nych miaro powstać trialistyczne państwo 


| Austro-Vię gry-Polska z oesnrzer. austriac- 


że zaczął walkę o Polskę po stronie zabor | 


cy, który byź no Jemiej možny dla Polski, 
toja po stro: nic austrii, przeciwko zabor- 
cy, który byś KOTO bardziej groźny, 
t.j. przeciwko Rosji. Nie dał sóbie przy 
ten narzycić żadnych tobowiązań „politycz 
rych, które by paraliż owały. naród polski 
w. jego pochodzie, ku odbudowie własnego 
niepodległego państwa. Żołnierze polscy, 
walczący po stronie Austrii, bili s 

więc o. cele polskie i tylko polskie. 

'W roku 1916 państw. centralne zadnic jo 
wady politykę budowania fikcyjnej niepod- 
ległosci Polski, i za cenę dania Polakom 
z Mike ji. domagały się rekruta. Piłsud- 

ki stał jednak na stanowisku, że polską - 
krow dawać wolno tylko za prawdziwą wol- 
ność a nie za fikcję wolnosci. Zerwał 
więc z państwuai centralmymi i rozbił Le- 
giony, których był twórog. Wraz z SOsn- 
kowskim, drugin niczłormym z ez KCK 
walki o cele rzeczyviście polskie, został 
wywieziony do twierdzy w Magdeburgu, Le- 
gionisci „poszli za druty Benjaminowa. W 
ten- sposób utrzymano zasadę nięprzerwaner- 
go służenia coelom’ podstawowym, i uratowano 
kapitał "polityczny pozornie wówczas prze- 
granej sprawy, 

Współdziałanie z państwami centralnymi. 
nie przeczyřo dziejowej idei Państwa Pol- 
“ani z Rosją ani z Niemoani", 

Nie podporządkował on bowiem polskich ceż 
lów obcym celom, ani nie poddał wali pol- 
woli nadrzędnej, ` 
pitsudski. men a X +. Gdylkko kartą polską 
na terenie- sorzecznych interesów trzech 
mocarstw antypolskich. To była taktyka w 
poważnyri tego sowa znaczeniu. Była to 
tylko  taltyka, s 

BI 

Zupeźnic inn; charakter miała polityka. 

pewnych stronnictw polskich w SGOSUTICU do 


| 


j 


kin na cżęle. 
Inni Frealni" politycy obdńrzyli peźł- 
ny: zaufaniem odezwę wielkiego księcia Mi 


|-kołaja NE ACE i postawili na Rosję, 
| wierząc i 


' to, że'"odrodzi się Polska, wol 
DETTY T języ ku, wierze i samorządzie" 
o :ko autononiczna część Luper iun carów, 
a anowisko polityczne orientacji rosyj- 
kiej wyraziło się najjaskrawiej bodaj w 
ZA znof larowaniu złotej sżabli carskiemu ge- 


 meradowi Ruzskiemu, który zdobył, a móż * | 


wiąc dzisicjszym stylem, "wyzwolił" Lwów. 
%reszeic byli i tacy politycy polscy, 


| którzy całkowicie i trwale stawiali na 


Rzeszę Nicniecką,. której władca Vilheln 
II nazwany został przez Studnickiego naj- 
szli.chetniejszym człowiekiei1 w Europie. 
DL. orientacji niemieckiej nie było czyn- 
nikiem zrażającym to, że Polska, wprzęg- 
nięta w orbitę imperializm niemieckiego, 
"Wy próbowanego" w.swych intence jach anty- 
polskich - nie byłaby państwom sanodziel- 
ny 

Politycy rusof ilscy sądzili naiwnie, 
je ze "słowiańskich uczuć" d.espoty rosy jJ- 
skiego można wyczarować polską wolność. 
Germanofile brali na serio Zączność Nie- 
mieo ze wspólnotą kulturalną zachodu i są 
dzili, że może ona stać się Źródłem uczci 
wego podejścia Nieiniec do Polski. Vresz- 
cie ci, którzy "stali i stać chcieli" 
przy hustrii, zawicrzyli poprostu przy SZ- 
4056 Polski tdobroduczneru ionarsze", kto 
ry. tak bardzo uiłował "swoje ukochane lu- 


dy”, 

Te pr GARE polskie okresu 1914-1918, 
tonie była ot akty ka w poważnym 
politycznym tego słowa znaczeniu. Nie by 
Mecano FE ktyka dlatego, że podobne metody 
przeczę głównemu „politycznemu celowi naro 
du polskiego, którym to celem było, jest 
i będzie samodzielne, w peźni. suwerenne 


szastwo Polskie. * 


'Gelowa taktyka w polityce jest SA 
owlów politycznych, 
RRT 

Stalin prowadzi dziś gbę w skali dzie- 


jowo=światowej Z na jaoskonelszym zrAażudie 
nicem tego, czym jest taktyka a czym poli- 
tyka, Dlatego własnie gra Stalina ko: 
tak bardzo niebezpieczna, 

Rewolucja korunistyczna w całym Swic- 
cie ani na chwilę ak przestała być celer 
polityki Stalina. ost on dzis tak samo 
wierny zaaożenioi e jak wierny był 
zawsze. A Lenin mówił; "Trzecie międzyna 
rodowe stowarzyszenie robotników zaczęło 
już teraz stawać Sig "POJĘGŁEZ,. Jednońogd.. 
ym ze Zyvązlicia Soc j-.lis styeznych Reępu- 
blik Radażicokich, Nirdzynirodowy związek 
partii, kierujących najbardziej revolucy j 
nym ruchom, ruchem proletariatu, dążąccgo 
do zrzucenia jarzma kapitału, opiera się 
obecnie nx nicbywadych pod względem trwa- 
łości podstæmch: 
blik radzicokich, które w skali międzyna- 
rodowej woiola. ją w życie dyktaturę prole- 
parianu, jego 2r TREO nad kapitaliz- 
mer," 

gan Zaś Sta Lin w wielu „dawnie jszych 
swych prze.ówieniach wyraznie i silnie wj 
powiadał się w tym sensie, że najgłębsza 
istota Związku Sowieckich Socjalisty cze 
nych republik polcea na ty a, że. Jest „on 
instruientcii przebudowy świata. Co wię- 
cej: te swoje nejąłębsze intencje poli. 
tyczne:Stelin wyrazie w 
cji Związku Sowicekiego, która - po- 


przez art, 126 - zapewnia partii komnis- 


tyczncj stanowisko bezwzględnie kierowni- 

cze w cidyji AD: racie panstwa sowieckiego. 
.To też stwierdzić nalezy „że polityka 

- w głębokiia tcgo słowa znaczeniu - nie 
uległa w Rosji Sowieckicj żadnej zmianie. 
Prowadzi je ta sana siła, która w paž- 
dzierniku 1917 roku wdarła się m niedo- 
stępne dotąd baszty Mae Li i wy tlmę- 
ła sobie jako*cel zc.sidniozy zaprowadze- 
nie ustroju kozunistycznego w świecie, 
Cel pozosta4 nicznienny. Tylko koneepc ja 
taktyczna - w porównaniu z taktyką pierw- 
szych lot roolucji - uległa przeobraże- 
niom, i to bardzo jaskrawym. 

-- Ta nowa koncepcja taktyczna oparta 
jest na zadożeniach następu jących: 

(2) Stalin chce poniesć ideę komunistycz 
ną do Europy na bagnetach armii ozerwone į 
gdyż rozuanie, że bez tego nie będzie tam 
rewolucji: 

(2) Stalin rozwiie, że nie odrazu można“ 
przeprowadzić KóBepiR operac ję polityczną, 
Narazie zajmuje możliwie największe tere- 
ny Europy, oażegyywuje się od wszelkiej 
chęci gruntowania na nich komunizmu, po- 
przestaje ne programie „demokratycznym i 
"rządach ludowych", które zresztą kontynu 
ują prosowiecką robotę dawniejszych RELELI 
"rozwiązenego Koninternu. Róvmocześnie `. 
już teraz przezornie topi wszclkie elesen 
ty, które moyłyby stanowić w przyszřości 
przeszkodę dlo. gruntowania komunizmu. 

RE Stalin Żrozuaia£ już przed kilkuna- 
stu daty; "zew RE Sk masach ludnos- 


opiera się o kżłka repu | 


s 
E 


konstytu 


"tym i na innych polach życia. 


bohoterów - nie zmienił się kierunek, 


rue 


Ci Zy ią zku Sowieckiego. drzemią stare mosu 
cin nacjonalistyczne, nieujawnia jące się 
1 przyduszone przez ciśnienie Kominternu. 
zrozuniař, że masy te można pozyskać dla 


| włądzy sowieckiej raczej przez umożliwie- 


nie im povrotu do starych uczuć niż przez 
dalsze ich ogramiczanie.. "Dlatego Rosja 
Sowiccka zerwała z dziecinną chorobą rewo 
lucji, jaką była polityka radykalna na 
Zrewalory- 
zowano ideę narodową, która dotychczas 
uchodzi4e za przejaw burżuazyjnej reakcji, 
przyznano prawo do posiadania kultury na- 
rodowej. Licznyma ludom, ży jącym na clbrzy- 
mich przestrzeniach od pocbiczunowego Ar- 
chancielska do tropikalnego Uzbekistanu, 
od Bitukorusi do naduralskicj Baszkirii. 
Stopienie cc X e:j ludności państwa 
Kc jednym tyglu sowicekin - zsigzanie sze- 
regu "róv "noupra umionych" norodów w jeden 
dyźszcego typu "naród sowiecki" - ży jący w 
jedne j wspólnej "socjalistycznej o jezy 2- 
nie" - stało się główny: celem wewnętrz- 
nej polityki Rosji. Ten cel tylko pozor- 
nie przeczył finalnym celor polityki rewv 
Łucji swiatowej. albowiem = nio że w we 
wnętrznym życiu państwa sowieckiego odży- 
Yy niektóre przedrewolucy jne pojęcia, mi- 
m0 że rosty buowano kult" staryeh carskich 
w 
którym płynie okręt. sowiecki, jako całość. 
Przy takich zaś wewnętrzny ch. "przemianach 
iść będą w stużbie polityki sowieckiej 
DES tylko koruniści ze swin miĘdzynarodo 
wym sposobem myslenia, ale i nacjonaliści 


| P 
t+AGJsSY Sey org2 PRE R nierosy jscy, 


SŁOWGI1 -- WS Z y scy  objwatelć so- 
wieecyę ? 107 LS właśnie chodzi Stalinowi z 
punktu widzenia powiększani:. potenc jalnej 
uderzeniowej siły politycznej i wojskowej 
Związku Sowieckiego, 

W imię tego motyvu Rosja Sowiecka Już 
przed szeregiem lat odrad;ykalizowała pew- 
ne elciaenty swego życia wewnętr znegoż 

(4) Dziś kontyńuu je i pogłębia tę takty 
kę. Usiłuje wywołać możliwie najpołnie j- 
sze wrażenie istotnej i wszechstronnej we 
wnęq trzne J przemiany w Sowietach po to, 
aby świat „kapitalistyczny uwiorzył w nie- 
agresywność rosy jskiego kozsunizinu. Jest 
torla ROSJ bardzo ważne w wchwili, gdy 
zajmuje ona wciąż nowe tereny w uropie. 

Obok stwarzdnia nurtu narodowego, o 
czyn wyżej, widzirqąy zupeźne porzucenie ha 
SA niçdzynarođoy ej solidarności proleta- 
riatu i hasła rewolucji światowej. Za- 
miast nich rozwija się gładlm naogół `“ 
współpraca kraju "tylko u sićbie budujące 
go 'socjzalizn" z resztę Swiata kapitalis- 
ES ENE GRE Komintern zostaje rozwiązany, 
S „być widorym znakiem nicingerowania 
posi do wewnętrznych Spraw innych państw. 

g! COR narodówka" przestaje być h Jrmer 
iD ASUW 


wyr, i zamiast niej rozbrzmiewa bo 

jowa piesn arnii czerwonej, ":smnszerującej 
4 

W SDÓAEEC Z państwami Zachodu”. Te ostat- 


nie przemianowane zostają w nomenklaturze 
„sowieckiej z "iiuperialistycznych" (do ` 
22.6.1941) wrogów ludu na państwa "demo . 
kratyczńne". y Jatej przejscie od 
intensywnej oficjal: ., propagandy bebzboż 
nictwa do rostytuowuiia cerkwi prawosław- 
nej, której przedstawiciele ślą hołdowni- 
cze depesze do Stalina - "opiekuna i przy 
jacicla służby Bożej w wielkim państwie 
sowieckien". |iadzirg przejście od fommł 
czysto klasowych do rasistowsko-narodo- 
wych (panslawizn), gdy to jest -potrzebne. 
Widziry wreszcie przcjście od "równości", 
jako najważniejszego doguatu politycznego, 
do bugowania silnie zróżniezkowanej hic- 
rarchii na każdym kroku. Na ramionach so 
wieckich oficerów pojawiają się złote epo 
lety. | 

To przerma.lowyvanicęszyldów da je rezul- 
taty. Typowy obywatel Wielkiej Brytanii 
i innych krajów europejskich, a takee oby 
watel Stanów Zjednoczonych wierzy w to, © 
GO ru sig mówi, WdS: 07 W 50,:80 słyszy, 
wierzy w to, oo widzi w kinie. S owiety 
stają się w jego oczach istotą obłaskawio 
nA, następuje "osa jazie się" z kra jem Sö 
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wiotów. Ten proces sumuje się z dodatnim | 


wrażeniem, jakie Anglik i Anerykanin zys: 


-æ 


kuje Ó Rosji w ariązku 2 jej rolą w zwy- 
oięstwach Alinntów. To już prowadzi nie ` 
tylko do uwsżania Rosji za krage mony", 
lecz budzi nawet do niej sympatie, zaś an 
typatie do tych, któ.-:, nic chcą widzieć 
"ęwolucy jnej! droz. : ktorej Rosja 
 ZokiZasSie" FAW U i 
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Tak wrasta Rosja Sowiecka w Świadoność | 


typowego.bqurgeois auerykańskiego i euro- 
pejskiego, zaczyna być w Jego rozumieniu 
poprostu zwyluży:;1 członkiem społeczności 
między narodowej, u 

O to własnie chodzi Sowietom, To bo 
wiem niszczy odporność psychiczną Europy 
wobec polityki sowieckiej i zwiększa so- 
wieckie szanse przyszłego zwycięstwa nad 
Europą. Taktyka ta daje więc Sowietom ol 
brzymią korzyść, a MPR, 

Korzyść tym większą, że Sowiety nie 
płacą za nią żednej ceny. .Te "przemiany" 


bowiem, jakio się w Rosji dokonywują, nic 


mają na jmiejszego realnego znączenia. 
„Wycofanie z obiegu hasoż rewolucji między 
naródowcj nie nic znaczy, skoro AZiŚ Sta- 
lin ma siłę militarną, umożliwiającą roz- 
pętanie rewolucji w licznych okupowanych 
krajach w każdej chwili, którą uzna za 
stosowną, W takiej chwili komuna każdero 
kraju, dyrygowana przez Kreml, wywoła "sa 
morzutne". powstanie, czerwona armia zapew 
ni m powdzenie, i skomunizowanie tych 
kra jów będzie -sornzą wydania jednego To- 
kretu, poprzedzonego przez kilka aktów My 
borczych" czy "vlebiszstowych". wówczas 
gdy cada mmicj, więntj 2020 będzie już 
aojrzała do "acbrovo::355" akoesu do Zwią 
zku Socjalistyczrty ch sowieokich Republik, 
propaganda bezbożnictya znów wróci do ` 


Ji 


am —— 
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swych praw, podczas gdy popi pójdą droz 
powrotną na Sybir; Suworow i Kutuzow po~ 
nomie zostaną zdegradowani do poziomu 
carskich stupa jek,-"ojczyzna soc Jalisty ct 
na" robotnika rosyjskiego rozszerzać się 
będzie coraz dalej na świeżo zagrabiane 
ziemie nierosy jskie, zamiast dzisiej- 
szej, pełnćj okładności. wspoapracy Stali- 
na z resztą świata kapitolistycznego, 
znów zapanuje toki do niego stosunek, ja- 
ki obowiązuje tswiadomioną rewolucy jnie 
klasę robotniczą wobec "roskcy jnych" i 

"imporialistycznych" czynników "zgmiłej' 
burzżutdzji. Das ewid Marxische.,. 

. Wielka jest mądrosć i ćlnstyczność tak 
byki ścwiećkiej, ".roLi";.. sowiecka jasno 
wąGzi swoje cele. Taktyka sowiecka z oa- 
LQ świadorością służy polityce, i krok za 
xrokiem zbliża imperium rosy jskie do fi- 
ar.lsgch celów sowieckiej polityki. 

T: : 
Rauómy teraz okiem na oficjalną polity 
ky polską w chwili obecnej. 
tząd zaproponował w początkiuch ber, 
*vtyrmczasową linię dcarkae: fag”. Nie 
przewidział, Że linia ta tylko werbalnie 
jest "deinarkacyjną" i tylko v'erbalnie 

"ujiśczasową". Nie doceniono tej prawdy, 
ZEN "AFA. SpZUE |] 4. SONE azda T 
Arobniejsze "tyaczasowe" zejście z pozy- 
oj >. +;2790 5,0 La 6 D ayr ve hr naśtyGKE 
miast zusi 'się zariienić w definitywną 
stratę polityczną, rodzącą dalsze straty. 
To też, gdy padły słówa o "linii Mikołaj 
czyka", było oczywistym, że stanowi to 
walne poparcie dla linii Cnezona. Tak 
też się stńło. Tak wygląda w tej chwili! 
sprawi „ranić wschodnich, | 

Rząd współdziałał w us nięciu Gen. 
Sosnowskiego ze stanowiska Naczelnego 
Wocza, chcąc tym: ust, pstwon kupić sowbie 
Sowicty. Bjło rzeczą oc% wisa że nic 
vj: nic osigonie, ig 


& 


S 


I rzeczywiscie, na- 
tychuiast po odejściu Gen, Sosnkowskiego ` 
i po zamianowaniu następcy, ten ostatni 
stad się przedmiotem oszczerczych napaś- 
ci, a polski speaker rządu sowictckiego, 
A a A x „BZ. 3 * A 
p. Osubka-iiorawski, oświadczył, Że sto- 
sunki pol sko-sowiecnie nic %ylko sig nie 
polepszyły, ale raczej nawet pogorszyły, 
P. Premićr zasiadł przy jednym stole n 
m. Krealu z.przedstawióielaxi K.W.N.;. 90 
hyso pomy slane jako taktyka "dobrej woli", 
Okozadło się oczywiscie, że nie daje to 


Sauwen pozytywnych zezultiasów, natoniast 
z 4 . 


stworzyło. pozór postiwicnis na równej 
„stopie lubelskich wurpatorów i agentów. 
Rosji z legalnyrte Św: *polskita, 

szoie w ramacy polityki rządu wywo 
ać powstanie w Wyuzwże, licząc. ra 
"vspóźaziadanie' ariii czerwonej. . Okaza 
«0 się, że jedyny weśtiktntem tej polity 
ki jest danie istotnej 'po'ocy wojskowej . 
Sowietom, zagłada Warszowy i Suierć dwu- 
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stu tysięcy Polaków. 
"wojska polskie dalej krwawią na'obe 


= 


- 


cych frontach. „le o co się biją? 0 Pol 
sk? Czy o połowę Fclski? Za wolność? 
Czy za fikcją wolności? Za naród? Czy 
„. NAasrzecz tych, którzy niszczą naród? 

Rząd sowićcki prowadzi polityk, która 
jest polityką nawskros samodzielną, nie 
dającą się nikom i ani na chwilę - nawet 
w najcięższych godzinach - zepchnąć z wyt 
kniętej linii generalnej. Rząd polski 
zidentyfikować swą politykę z bryty jskiiai 
wytycznymi w sprzrić polskiej. Polityka 
i "polityka", 

Rząd sowiecki dnje światu iluzję zrze- 
czenii się iter iędzynarodowej rewolu 
cji, a równocześnie przygotowuje wszyst- 
kie przesłanki do wywołania rewolucji w 
przyszłości, Rząd polski przyjmuje do 
wiadomości teoretyczne "przyrzeczenia", 
że Polska będzie niepodległa i wielka, a 


w praktyce iczie ku rezygnacji z suweren 


ności i połowy torytorium, Rząd sowieoki 
daje Aliantom koncosje fikcyjne, bierze 
realne; rząd polski bierze fikcyjne, daje 
redline.“ Taktyka i "taktyka", 

Granicą taktyki w polityce polskiej zm 
si być ten punkt, którego przekroczenie 
grozi przekreślenieu celów polityki. 


LUKE M MEN. EBM NMA 


Sącząc z przebiegu fran 
cusko-angielskich roz- 
nów w Paryżu, twarda i 
nieustępliwa polityka de Gaulle'a, z któ- 
rym, jak mówić prenier Churchill, "tak 
trudno pertraktować" - osigonęła zasadni- 
czy rezultat; uznanie należnego Francji 
miejsce wśród wiclkich mocarstw. 

, Niewątpliwie w tym sukcesie Francji 
pewną rolę zaryso,ujący się już dzisiaj 
układ stosunków = zurcnie. -Już dzisiaj 
bowiem widać, że zanierzone przez Wielką 
Gzwórką „rządy swiatem nie tylko nie stabi 
lizują stosunków, ale wręcz grożą nicbez- 
pieczeństwem także dla niektorych z 
"czwórki", 

Zbliżenie anglii i Francji - to właś 
nie objaw zdawania sobie sprawy z tego 
nicbezpieczeństyx., które zagraża nie tyl- 
ko Europie, ale także imperium bry ty.jskie 
zu ze strony rosiących coraz bardziej 
wpływów sowieako-kormnistycznych. Długo 
odiawiano Francji uznania jej żądań, wypo 
wiadanych ustani de Gaulle'a. Prorosy j- 
ska gra tego ostatniego i możliwość usado 
wienia się wpźywów kormnistycznych nad Ka 
naźer La Manche, kozały szukać dróg od- 
ciągnięcia Frencji od zbytniego kurhia 
się ze Stalina. 


Byłoby jeanale biqdev przypigdymać dzis 
sicjsze wznoonicenice pozycji Francji jedyv- 
nie poryślnym olsolicznościot zewnętrzny". 
De Gaulle być nojberdziej hardy i nnjbar- 
aziej uparty w 


obronic odpowicdniego nicj 


N 


sca Froneji w koncercie wielkich mocarstw, 

właśniu wtedy, kiedy był najsźabszy i kie 
"dy sy tuacja Franc ji była najnickorzy st- 

nicjsza, Włashie wtedy "najtrudniej było 
z nin pertraktować". 1|I nie sytuatji, nie 
koniuikturze politycznej, lecz celowej pó 
lityce i nicustępliwej obronie dobrze po- 
JĘWch praw Francji, zawdzięcza de Gaulle 
wywe.lczenie swerm narodowi i państwu obec 
nej sytuacji. W żadnej "koniunkturze" po 
litycznej nie poszddł na niczy ją służbę, 


| A przecicż wystarczyłoby trochę znłodusz- 


e A ww 


nosoi, trochę oglądania się na obcych, na 
ich łaskę - a zńnalazłby się bez reszty w 
roli powolnego narzędzia:w tych lub in- 
nych rękach. Zasługa de Gaulle'a jest 
tym większa, że miał on dużo "okazji", że 


by ulec koncepc jom RE GI 2 


Wszystko, co de Gaulle zdcby%, sam so- 
bie wywalczył. 0a pozbawionego w gruncie. 
rzeczy wszelkiej legalnej władzy . ko-| 
mi teg ik u, ktory stale miaw dużo 
konkurentów oportunistów — od sytuacji, w 


"której reprezentował conajwyż cej niewielką 


wartość propagandową - wyros4 m. prawdzi- 
wy rząd prawdziwie wolnej Francji'- Fran- 
cji, która dziś, dzięki nierm, wraca do 
roli wielkiego mocarstwa, 
Wszystkie przeszkody i przeciwności po 
konoła jego linia stonowczej i upartej 


walki o całość6 interesów Francji. 


Francje wraca na arenę wielkiej polityki; 


Jest to fakt i to fakt niewątoliwie dodat 

Ni, ie? 

troncja potrzebna jest EBurobie, 

auroje potrzebna jest Francji, 
Samo zaproszenie do koncertu "czwórki". 


hle i 


f 2 v ~ P © e e ° 
która w ten sposób stanie się niejako 


p w W 


"piątka", nie wystarcza, "Czwórka" usta- 
lada wczoraj sfery wpływów. Czy rożpocz- 
nie się teraz targ o wydzielenie piątej 
sfery wpływów? Czy Francja no taki po- 
azia4 pojdzie i czy do takiego targu sta- 
nie? Sfery wpływów, jak to stale powta- 
rzy, nie dadzą stabilizacji stosunków ` 
powo jennych, nie są bowiem konstruktywną 
koncepc ją organizacji Europy i jej bezpie 
czeństwa. toncepcja stref wpływów - to 
dekompozycja - to rozbijanie Europy i 
swiata, to zawieszenie bezpieczeństwa na. 
cieniutkiin włosku dobrej woli "wielkich", 

Przecież nie gdzic iniżiej, a właśnie 
w polityce tych "wielkich" czy "najwięk": . 
szych" leżą faktyczne przyczyny obecnej 
wojny. Gdyby więc zostali tylko "wielcy", 
nie zmmiejszyłyby się ich apetyty ani nie 
znilaęśyby sprzeczności, szarpiące Euro- 
PQ+ Zdaje się, że: już dzis apeętyty te 
rosną, podobnie jak rosnie wspórzawodnie 
tc. Trudnosci rozuów w Du:barton Oaks, 
zo. slnaicnin Pers ji itp. potwierdzają 
wzrost .surzcczności., 

Kta mdto nie rozumiec, że jedynie Euro 
Po nu rowdg wolna stanowi pokojowy orga- 
nimi kte idzie na rozbijonie oałości Ku- 
rozy ne. sfery wpływów, Co w Europie wschud 


a a e. 


"dwa 


k > 
„bezpicczenstw. 


A _ "apc: : j _ 
niej rowna się oddaniu szeregu narodów w 
niewolę wschocniczo despoty - ten przy go- 
towuje nie dfuzotr mety pokój, leez, stwa- 


rza posiew noówzj 735 AZ 
Nic tylko więc tw, ule i oała Europa 
śledzi z MIEL i z intyrosowańicn, jaką 


politykę zonicr ZO . brać Fr: anc ja na przysz 
łosć. Czy pójdzie na rozbicie Eurojy i w 
konsekwencji szwn. stanie się przyczepką 
Anglii, bądz bezwolne, ózęścią jakiejs 
Lippmannowskic j uAtlantyki" = czy też po- 
szuka drog sa nođzicinej polityki, poszuka 
odrodzenia siży własncj i siły Europy m 
drodze rzeczowej rekonstrukcji RWE 
opartej O zas_dQ wolności, braterstwa 


równości wBZy stkich srawdziwie pokój aitu l 


jących naroców? 
Xx 
Kiedy patrzy ni Fra inc JĘ - SAAD 
jej -0QLLOZAM.:- 0 edO GO Petain - dru- 
gie to de Gaullo, 
Francuzów, ltórzy zodzili się na współ 
dia, z okupantemi, można podzielić na 
lic grujy: KOJSb ORO 16 jonistów, którzy 
szli na caśko! tita współpracę z Niemcami, 
jak Laval - t; dy: nic było ;zbyt wielu - 
oraz "attentisto' ów! czyli "przeczekiwa- 
czyj, =- i ci stnnowili przy gniota Jącą owi: 
szość. Ich uosobienici był Petain. 
Tendenc ja "orzcozckania" nie zary sowa- 
ła się byna Jemioj dopiero w roku L9Ł0, 
Narodziła się oma zarz pó. poprzedniej 
wojnie. Postown 
zawiera w sonio { D aaro a wielkie nic- | 


PO; TARGO] WOJAZTEŚC I: Ai przerażona 


"strszliwym upusżwia krwi lat 1914-1918 - 


straciła ducha. Z roli wybitnie czynnej 
„spadła odrazu lo roli pasywnej. Chciała 
wszy stko przoczókać, ora ta wszelkie 
konflikty oc. sLobiC odwrócić, aby tylko; 
niemal za każdą cenę, uniknąć ponownego 
` upùstu krvi. 

Z tego E E DY impasu pority ka 
francuska nie potrafiła się wydobyć aż Ado 
ostatnich czasów. Zachowując często pozo 
ry wielkiej ruchliwości (oddane naprzy- 
kład we franouskim dowcipie: Barthou - 
partout, co możnaby na polski przetłum- 
czyć: Barthou- szędobylski), zawiera jąc 
cały kalejdosko» ulekaców w najszerszej 
skaki - od Sowietów do Czechosłowac ji - 
sprawiała vrożenie czynnej, a w gruncie 
rzeczy szukała zapewnienia swego statycz- 
nego bezpieczeństvma. Ogamięta zaś niepo 
ko jen wobec coraz bardziej słabnących wa- 
runków beznioczeństwa, nie potrafiła się 
zdobyć nażadeałczyn. Każde noonic jszć 
posunmi cie Nicnicc odr: .zu obnażado cecx 
słabose i bezradność polityki francus- 
kiej. 


Locarno - gó szukanie zejchnięcia Ng: | 


miec na drogo *schodnich awantur. Raili 
tawy zac ja Nadrenii, -doz zbrojenie Nienke, 
Kustrio 4" wreszej.2 Isonschiunm = to otrzy 
bezradnego usietowania WR * się od 


sy ch IoZNA "przeczekania! | 


5 


l 


DATE usta jącego, niebezpieczeństwa ustępstwh 
rała "RO. mocześnie brak realnej konstruk- 
tyve J: myśli, jakiegos azdałania, które 
by zaierzało do wyrównania. Sig z poten- 
cjalnymn wrogicn. 

Sojusz polsko-francuski Z ving Fran- 
cji eraf bardzo nieszczególnie. I dopie 
ro trzeba było sojuszu angielsko-polskie 
go, aby i tamten nabraż ruialeńców praw- 
dziwego życia. Tak więc Francja przedwoj. . 
Jenna prowadziła wybitnie DLS TEDA nic- 
konstruktywną politykę w suropic: . PoLi- 
tyka swą „pormaż ała siły Nianico. Fran- 
oja nic uniała się bronić czynnie, Bro- 
niła się pasywnie, 

: xX > 

De Gaulle szedł inş drogą. Grady w 
niiepczede „wszystkim trady cy jne rycar- 
skic wwrtości narodu. francusiciego, Prag 

rår welki. + Budzit naród do walki, nawo- 
ływeł ió.niej i nic stracił wiary nawet 
W AE ch największych klęsk. Walczy td 
na czele garstki, Dziś stanął na czele 
cadego narodu, tak iż Francja stanowi 
azis w rękich de Gaulle'a rezerwuar po- 
łencjalnie wielkiej sity politycznej i 
militarne j. 

Czy jednak zmieniła oblicze: Czy de 
Gaulle potrafi owo a przecz ckiyanieg poko 
nać, CZy- otraf i ne tchnąć naród. do walki 
nie tylko wini chwilowych korzyści - 
ale też do spełniania przez Francję wiel 
kiej TOLT „politjeznej, do której jest po 
wołaa, a którą noże wypełnić w „Europie 
zjednoczonej na podstawie wolnośći, a 
nie rozbitej na nieyolnioze "rezerwaty ai 
Te? Jest Ayto które dzisiaj stawia 
się rant Ja 

DÓDILEŁO+Z0 naród E PSTICUSIE Und 

wo jej, pięczęci na trumic, znany ka jąccj 
wolność innych narodów europejskich, qdo- 
piero gdy wykaże, że chce c swoją i 
miejsce swo je w Europio į swLiocic budo- 
une na współpracy z innymi narodami - bę 
GE widzieli, że Francja wkracza na 
erone polityki twórczej w zmiczeniu curo 
bo jakie, 

FE LEJ chwili F Prańc ja jest jalegdyby W 
EIPS przejściowym. 
Yeielahie do re. sularnej earair francus 


kiej wszystkich Polaków, którzy i za wol 


ność francji walczyli z Nicmowyi w jej 
armii podziermej, utrudnianie tworzenia 
srmii polskicj na terenie Francji, mimo 
iż Polacy walczyli do ostatka na ziemi 
francuskiej w pamiętnym roku 1940, napa= 
wmję nas niepoko Em. 

Chócry wierzyć, że Frencja dn niedru- 
GU o.powicaZ TV OLan Te, OZ wróci do 
Ha W © sb icji czynnej polityki europcj- 

skiej , którą zarzuciła w r. 1940, i sta 
Mac SiĘ SĄ, cernentującą Europo wolnoś- 
od, cz; toż będzie mało samodzielnym 
orzedaijotem "Atlantyki" w Europie, 


4 PLMODZNCT NUDE 


Z*Ówi 


00 ZROBIĆ (Przedruk z "Orła Białego*, 
Z NIEMCAMI? ne 36/37).- 
W MLteć z ZŁEJ przez 


wojska alianokie i sowieckie ziem rdzen- 

nej-Rzeszy aktualne 'staje się zagadnienie 
przyszłych fora życia politycznego w Nien 
pecha * Prasat MIZNOSJ, coraz to nowe gio- 
sy na ten bei —-1 to już nie tylko go- 
-sy AR PRA łe g Agy kierownikôw.. 1)0O= 
lityki wielkich .ocorstw. Sowiety fomuual 
nie mie zaieniej s+cQo: stanowiska w tej 

sprawie i podresaloji, że walczą z systc- 
mepi e AA w npe nic z narodau nic- 


mieckiu, Rów OCZ made jemak LHoskwa utrzy 
rm je mianigo'- i oaymitct wyzwolenia Narodo 
wego", w A: elką rolę odgrywają lu- 


dzie „tej sariej klasy., którą gdzieindziej 
określa „Się JSKO ko RE AR 
rialistów i niasa ston". Zasiadają tam 
głównie przedsta icicle kasty junkiar- 
skiej.. Alionci wyraznie podkreślają, „A 
walka toczy się nic tylko z hitlerowcani, 
ale także z tą własnie kastą, 

Ww obozie alimckin coraz więcej zwolen 
ników zy skujo tunet.widzenia lorda. Vansit 
tarta, który widzi nicbezpieczeństwo w sa 
mej naturze nicirieckiej. Nawet po klęsce 
militarnej navutt ta szybko: i skutecznie 
regeneruje wrodzony nilitary zm, Nie wy 
tarczy więc tylko rozbrojenie Niemiec nd 
PA ZAŁ. | 1 WRA 
siły militarnej.  Zadanic aliantów polega 
ni zamianie R RÓ w, w jakich dotychczas 
rozwijała się minra niemiecka, 1 to na 
takiej zmienic, By+.. natura:ta uległa 
gruntownej przemianie, 

Sprawy te stają się obecnie palące, po 
nieważ od zachodu i wschodu ziemia niemie 
eka: jest powoli zdcbywana. Ponieważ Alian 
ci nie Fozporze cze JĄ żadny 11 komitebein nic 
mieckin, nie może vięc powstać - przyna j- 
miej narazie - sytuacja- analogiczna do 
sytuacji w inen krajach europe jskich, 
gdzie Alianci posicrali jeden rząd - 1 to 
rząd legalny -Sowiety drugi - jak zaw»: 
sze dotąd niclegalny. (W wypadku Niemiec 
tylko Sowiety rozporządza ją komitetem, uz 


ale nięuznaay: 1 przez Aliantów, To może 
oczywiście nic być przeszkodą do przekaza 
nia mu właczy "administraoy nej" na wschd 
nich ziemiach Rzeszy, "wyzwalanych" przez 
armię czerwoną. Gdyby tak się stało, po- 
lityka alianakn. stanęłaby wobec A 


problemów. 
Nowojorski tygodnik "Life" przedrukowu 
je rozdział z nowej książki b. wicenini- 


stra Spraw ZIEL. USA, Sumer w ellesa, , DIe 
Swiccony własnie zagadnieniu przy SLU sci 
Nierriee, „Autor jest a oskonałyja 8 Swin Sijs 
ewoluc ji, jaka omery kańska mślL 
na w swoim stosunku do NiarFódydć Ożnsu, 
gdy własnie Auer'ka fin: SAY prze.y s? 
niemiecki, i gą: izolacjoniza wydawaaż SEO 
niemal Er: nat w '51.>Z.jednócaonych. 
Helles dostrzega istotę nicbczpicczeń- 
stw. nienieckic GO w niezicoki:] „ALitowy z- 


by nie mogły odbudować swej 


narnym i popioronyu przez rzed, sowiecki, l. 


two wojskowe 1) 


CZES 


ic OrOZEW ocntralizac ji wżadzy w Rzeszy. 
Jego zdeniem, nie wystarczy narrat na Jdłuż 
SZA okupaG Ja Niemico w celu zde: „olratj zo- 
wonin. życia i mentalności Nig now, jeżeli 
nic zostanie zniesiona centralizacja wła- 
Gzy. 1 jczeli nio zostaną rozbito ôwe po- 
tężni kartelc ptzaysřowe, które tę ceni 
tralizac ję fawory zowały. Dlatego Welles 
progo: nuje rozbicie Rzeszy na 3 państwa o 


WALE j wię „cej równym potenc jal.e gospodar- 
Z 25 77 


romoczesnym umiędzy narodowienicr1 
ĉaxcgo systeru korunikacy jnego i cażej 
sicci elektrycznej Niemiec i Turopy Środ- 


kowej. Mniejsza narazie o szczegoły tego 
planu, który móżna BKA aE dyskutować b, 
długo. Zresztą, autor nie mówi, jak wyo-' 


braża. sobic pogodzenie tendencji anglosas 


kich i sowieckich w odńiesieniu do Niernieec. 
Natomiast Welles dotyka bardzo istotne 


mo prob Len: co przede wszystkim uczyni 
bezpośrednio po wojnie nicnieckie dowódz- 
redług wszelkicgo prawdopo 
dokhichstwa, pierwszym forteleii, 
podsycanie w całej Rzeszy wzrostu koruniz 
m Ww. jego”fPórmie. skra meg: i 6.gj- „DOC Nase 
łem rewolucji swiatowej. Warunki będą te 
mu sprzy jady. Utrwalenie sią w Niemczech 
koi: miriziu o typie trockistowskina wzgl. 
Świt bowo-rewo lucy jyan dałoby nionicokiern 


sztóbowi generalnenu dokładnie te korzy s: 


1 jakich pragnie. Albowic., skoro tyla. 
ko ustaną działania wo jenne, wszystkie, 
krąje okupowane w Europie i i wiele krajów 
w innych cz zęsciach swiata stonie się wi- 
dównią rozruchów socjalnych, które wybuch 
ną me tle gospodarczego wyczerpnia., No 
wy kozunizna niemiecki, rozsicwa jący dok- 
trynę rowoluc ji Świa tot rej i kierowany 
przez zime i bezwzględne uryszowości nie 
micckicgo sztabu generalnego, spotkałby 
się w wielu częsciach Świata: z „mrunkami, 


sprz jającymi pangemmnizuowi”. 


Jak zapobiec tesu nicbezpieczeństwu, 
które Jelles uważa za bardzo ` PPDYKLOpOdCD- 
ne? Autor odpowiada: "Rodzaj rządów, na 
których utworzenie należadob s: Ti. ELICOEI Do 
zwolić, musi być ustalony wspólnić przez 

narody. zjednoczone, przyczen muszą one 

gaęboko rozważyć niebezpieczcństwa, jakie 
joga, powstać z tajnych plonów nicmieckie- 
go sztabu generalnego". Lecz Welles nie 
zapuszoza się. Już w rozważania. nad rodza- 
Jeż! rządów, które należy dopuścić w Nicen- 
oni nad sposobem osiągnięcia poro- 
zunienia między narodami zjednoczonymi m 
si tsk istotny, tenat. Zadowała się on 

WOS, która - jeżeli nie jest ostrzeżc- 


nics i vołanien na alarn- imsi być uważa. 
MCZ 264 za, "oiu cesidariu" , za poboże 
ne życzenie lub nawet za dowód. bezradnóś 
oie Ot- ona; "Narody Świata gą zobowiąza 
ne znosić da. zę egzystencję wszystkich 


teh rzeczy, które „uważa ję, zo. gnjcemnie j- 
sze orz dopilnować, by rasa nianieoka 
nic moda ponownie to k boleśnie dotknąć 
haAzkoscń." 


jaki zasto 
sujo niemieckie dowództwo wojskowe, będzie 


Y. 


